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Drodzy Czytelnicy,
Ku radości wielu z nas w wakacje będzie-
my gościć POLKĘ, czyli wyjątkowy festiwal 
folkloru, który kochamy za kolory, muzykę, 
a przede wszystkim znakomitych artystów 
z różnych zakątków świata. Dlatego ser-
decznie zapraszam do lektury wywiadu  
z Radosławem Kierzkiem, pomysłodawcą  
i dyrektorem Międzynarodowego Festi-
walu Folklorystycznego POLKA i naszego 
Miejskiego Ośrodka Kultury. W rozmowie 
zdradził nam kilka ciekawostek i opowie-
dział o kulisach tej imprezy.

Gdy w czerwcu uczniowie na zakończenie 
roku szkolnego odbierali nagrody i dyplomy, 
najzdolniejsi artystycznie młodzi mieszkań-
cy naszego miasta otrzymali stypendia od 
burmistrza Roberta Jakubowskiego. Po-
znajmy ich! W tym numerze zamieszczamy 
pierwszą grupę uhonorowanych. 

Mieliśmy również niezwykłą okazję poznać 
muzyków konstantynowskiej Miejskiej Or-
kiestry Dętej. Zagrali swój pierwszy plene-
rowy koncert podsumowując 8 miesięcy 
pracy. Jak było? Możemy być z nich dumni! 
Zasłużyli na wakacyjny odpoczynek!

Jednak najważniejszym wydarzeniem tego 
miesiąca jest powrót tramwaju linii 43. Za-
kończyła się #torywolucja i od 1 lipca jeź-
dzimy nim wygodnie, szybko i ekologicznie 
do Łodzi. Ale mamy wybór, bo nadal wożą 
nas autobusy linii 94, które jeżdżą do Lu-
tomierska i do Łodzi. To jeszcze nie koniec! 
Specjalnie dla Państwa do naszego infor-
matora dołączamy rozkłady autobusów  
i tramwaju.

Miłej lektury!

Paulina Kukielińska
Sekretarz Miasta  

Konstantynowa Łódzkiego

Jeśli chcielibyście poruszyć jakiś ciekawy 
temat, zgłosić swoje uwagi – skontaktujcie 
się z nami:
• mailowo: promocja@konstantynow.pl
• telefonicznie: 42 211 11 73 wew. 104

W wyborach samorządowych, które odbyły się 7 kwietnia 
2024 roku, Łukasz Napieralski dostał się do Rady Powiatu 
Pabianickiego i objął mandat radnego. Wbrew insynuacjom 
w informacjach ukazujących się w ostatnim czasie na lokal-
nych portalach społecznościowych, obowiązujące przepisy 
prawa nie ograniczają startu w wyborach osobom pełnią-
cym funkcję burmistrza bądź jego zastępcy. Nie ma zatem 
żadnych przeszkód, aby osoby piastujące takie stanowiska 
kandydowały do rady miasta, powiatu, czy sejmiku woje-
wództwa. 

Zgodnie z Kodeksem wyborczym, w przypadku uzyskania 
mandatu, zastępca burmistrza ma trzy miesiące od złożenia 
ślubowania na zrzeczenie się swojej funkcji. Do tego czasu 
nie ma mowy o jakimkolwiek naruszaniu przepisów, dlatego 
wszelkie sugestie dotyczące łamania bądź „naginania” pra-
wa przez Łukasza Napieralskiego są bezpodstawne i mają na 
celu wprowadzić opinię publiczną w błąd. 

WYJAŚNIENIE
Łukasz Napieralski, startując w wyborach samorządo-
wych do rady powiatu, w żaden sposób nie naruszył 
przepisów prawa.

7. Międzynarodowy Festiwal Folklorystycz-
ny POLKA już 6 lipca w Konstantynowie 
Łódzkim!

Festiwal rozpocznie się o godzinie 15:00  
uroczystym korowodem wszystkich zespo-
łów tanecznych. Tańcząc i śpiewając przej-
dziemy z centrum miasta do parku na pla-
cu Wolności, gdzie o 16:00 rozpocznie się 
koncert.

Wystąpią zespoły z Indii, Meksyku, Boliwii, 
Kolumbii, Kazachstanu, Słowacji, a zespół  
z Chile zabierze nas na Wyspy Wielkanoc-
ne. Nie zabraknie też wyjątkowego, polskie-
go folkloru. 

Zapraszamy i do zobaczenia!

POLKA zatańczy
w Konstantynowie
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Gdzie jeździmy po nowym asfalcie
Część prac już zakończono, więc na Zielo-
nej, Nadrzecznej, Łanowej, Konopnickiej, 
Południowej i Langiewicza mamy wyre-
montowane jezdnie. Prace trwają na Czer-
nika i placu Wolności.

Ulica ks. Czernika – trwa budowa kanali-
zacji deszczowej. Na odcinku od Zgierskiej 
do Kopernika, urządzamy woonerf (czyt. 
wonerf). To nowoczesna przestrzeń miej-
ska, czyli jezdnia, deptak, parking i miejsce 
spotkań dla mieszkańców. Posadzimy tutaj 
drzewa i kolorowo kwitnące byliny. Wyło-
żymy kostką ciągi pieszo-jezdne i parkingi. 
Będzie tutaj energooszczędne oświetlenie. 
Staną ławki i kosze na śmieci. Wyremonto-
wana została sieć wodociągowa i przyłącza 
do bloków. 

- Jest zakaz przejazdu ul. ks. Czer-
nika. W związku z utrudnieniami  
w parkowaniu pojazdów udostęp-
niony został mieszkańcom plac przy 
ul. Kopernika 7 – informuje Tomasz 
Wójcicki, kierownik Referatu Inwe-
stycji i Infrastruktury Technicznej.

Ulice Zielona, Nadrzeczna, Łanowa  
i Konopnickiej – już mają wykonane 
odwodnienie i pobocza. Na wszyst-
kich tych ulicach został położony as-
falt.

Plac Wolności – właśnie roz-
poczęły się prace przy Cen-
trum Sportu i Rekreacji na 
odcinku około 618 metrów 
(od ul. Kątnej do Jana Paw-
ła II). Będzie tu nowa jezdnia  
i chodnik. Powstanie też ścież-
ka dla rowerów, która połączy 
ścieżkę z Jana Pawła II i Kiliń-
skiego. 

Ulica Łużycka - jeszcze w tym roku poje-
dziemy tutaj po równym asfalcie. Przebudu-
jemy zjazdy i wykonamy odmulenie rowów 
melioracyjnych. Prace mają zakończyć się 
do grudnia.

Zbudujemy tu kolejne ścieżki. Właścicieli 
czworonogów ucieszy wybieg dla psów, 
a poszukiwaczy doznań – ścieżka senso-
ryczna.

Mamy aż 1 332 528 zł na następny etap 
zagospodarowania terenu wokół Siwaber-
ka. To będzie piękne miejsce rekreacji, ide-

alne dla osób spacerujących, biegających 
i jeżdżących rowerem. W tej oazie zieleni 
zawisną budki dla ptaków. Ustawimy tu po-
idełka. Będzie też domek dla owadów.

- Budujemy nowe, fajne miejsce do wypo-
czynku – mówi Robert Jakubowski, bur-
mistrz Konstantynowa Łódzkiego. - Mamy 
pieniądze na dalsze zagospodarowanie te-
renu rekreacyjnego wokół Grodziska Rszew.

To pieniądze z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej  
w Łodzi. Siwaberek to nasyp na łące po-
między Rszewem a Niesięcinem, o którym 
źródła historyczne mówią, że stanowi po-
zostałość po osadzie obronnej. Badania nie 
rozstrzygnęły jednoznacznie, z jakiego okre-
su pochodzi. Uważa się, że powstał między 
XIII a XVI wiekiem lub w XVII. Jest objęty 
nadzorem konserwatora zabytków.
W pierwszym etapie prac gmina pobudo-
wała parking i ścieżkę pieszo-rowerową. 

Stanęły tu dwie latarnie, ławki i kosze na 
śmieci. Oko cieszy ogromna łąka kwiet-
na i rozrastające się z roku na rok drzewa.  
W drugim etapie nowa ścieżka połączyła 
ulicę Narutowicza z dawną ścieżką rekre-
acyjną. Stanęły kolejne ławki i kosze. Zasa-
dzone zostały drzewa. Powiększona została 
łąka kwietna. Te dwa etapy prac pozwoliły na 
zagospodarowanie 4 ha miejskiego terenu 
zielonego. Przed nami trzeci etap prac, które 
będą wykonane na 6 następnych hektarach 
terenów zielonych. Powstanie nowa ścieżka 
rekreacyjna – tym razem wokół Grodziska. 

- Będzie wybieg dla psów i ścieżka senso-
ryczna - wylicza Robert Jakubowski. - Na 
całym terenie zostaną zamontowane kolej-
ne latarnie. Jeszcze więcej ustawimy ławek  
i koszy na śmieci. 

Posadzimy drzewa i urządzimy kolejną łąkę 
kwietną. Prace mają zakończyć się jesienią.

Siwaberek - czyli wielka oaza zieleni

Urząd Miejski na modernizację infra-
struktury drogowej siedmiu ulic wyda  
7 417 777 zł. Na ten cel gmina pozyskała 
dofinansowanie z Polskiego Ładu w wy-
sokości 6,8 miliona zł. 

Ulice Czereśniowa i Wrzosowa - na 
odwodnienie tych ulic gmina otrzyma-
ła dofinansowanie z Polskiego Ładu  
w wysokości 1 700 000 zł. Trwa przetarg  
w formule zaprojektuj i wybuduj, który 
wyłoni wykonawcę inwestycji. Na wej-
ście drogowców na plac budowy pocze-
kamy do wiosny.

Ulice Południowa i Langiewicza - mamy 
odmulone rowy i nowy asfalt. Na remont 
tych dwóch ulic gmina pozyskał blisko  
1 700 000 zł z Polskiego Ładu.
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Znów jeździmy 43
1 lipca wrócił tramwaj linii 43.  
W poniedziałek o godz. 3.59 odjechał  
z placu Wolności pierwszy raz po  
5-letniej przerwie. Po 27 minutach doje-
chał na przystanek przy ul. Legionów.

- Trwało to trochę, ale na dobre rzeczy war-
to nieraz poczekać. Na wiele przeszkód na-
trafialiśmy, ale mamy już to za sobą – mówi 
Hanna Zdanowska, prezydent Łodzi. - To 
co bardzo istotne, to tramwaje, które są ni-
skopodłogowe. Chyba wszyscy mieszkańcy 
Konstantynowa będą z tego zadowoleni.

Tramwaje kursują co 15 minut.

- Mamy marzenia, żeby dalej rozbudo-
wywać sieci połączeń między miastami. 
Bardzo się cieszę i bardzo dziękuję panu 
burmistrzowi, że udało nam się. Ten tram-
waj wiele znaczy w naszej komunikacji nie 
tylko tej faktycznej, ale też w naszej relacji 
– dodała prezydent Zdanowska. 

Do Łodzi tramwajem przestaliśmy jeździć 
w 2019 roku. To była konieczność, bo 
przejazdy starym torowiskiem mogły za-
kończyć się katastrofą, a trakcja wymagała 
natychmiastowej modernizacji. 

- Gdy w kwietniu 2022 roku z panią pre-
zydent informowaliśmy o rozpoczęciu 
modernizacji, byliśmy pełni obaw. Ale nie 
zawiedliśmy. Słowo zostało dane i dotrzy-
mane – przypomina Robert Jakubowski, 
burmistrz Konstantynowa Łódzkiego. - To 

bez wątpienia wielkie osiągnięcie obydwu 
samorządów.

Mamy nowe torowisko w Konstantyno-
wie, wyremontowaną trakcję oraz mijanki 
Gdańska i Srebrna, które są wyposażone 
w instalacje ogrzewania zwrotnic. Zmieni 
się komfort podróżowania, bo przystanki 
tramwajowe są przebudowane i dostoso-
wane do potrzeb osób niepełnosprawnych 
przy wykorzystaniu wszystkich walorów 

taboru niskopodłogowego. Jest też bez-
piecznie, bo mamy wiaty z ławkami, które 
ochronią pasażerów w deszczowe i zimo-
we dni. Dla wygody podróżnych jest elek-
troniczny system informacji pasażerskiej, 
z którego dowiemy się kiedy nadjedzie 
tramwaj.

- Zdecydowaliśmy się na dość niekonwen-
cjonalny sposób prowadzenia inwestycji. 
Pomimo tego, że jesteśmy odrębnymi sa-
morządami, samo zamówienie publiczne 
było realizowane w formule jako jeden 
zamawiający. To jest unikat, bo to rodzi 
pewne trudności. Ale jest dowodem na 
to, że mamy do siebie ogromne zaufanie – 
wyjaśnia burmistrz Jakubowski. - Jesteśmy 
bardzo wdzięczni pani prezydent i samo-
rządowi miasta Łodzi za współpracę.

Tramwaj linii 43 to najszybszy i niskoemi-
syjny transport publiczny w naszym mie-
ście. Bezpiecznie, ekologicznie i wygodnie 
jeździmy teraz z Konstantynowa do Łodzi. 
Ostatni tramwaj z alei Włókniarzy w Ło-
dzi odjeżdża w dni robocze o godz. 23.03. 
Przejazd do pl. Wolności w Konstantyno-
wie zajmuje mu 23 minuty.

- To nie koniec. Mamy pewne marzenia  
i chcemy, żeby tramwaj nie kończył swo-
jego biegu na placu Wolności, ale mógł 
powrócić do Lutomierska. Jest na to zgoda 
nasza i burmistrza Lutomierska – zdradził 
plany na przyszłość burmistrz Jakubowski. 
- To jest przedsięwzięcie o dużym wysiłku 
finansowym, więc będzie wymagało szu-
kania zewnętrznego finansowania.

W nowej perspektywie finansowej zmie-
niono metodę naliczania kwoty, w ramach 
Zintegrowanych Inwestycji Terytorialnych. 
Teraz wysokość dofinansowania będzie za-
leżała od liczby mieszkańców danej gminy.

To bez wąt-
pienia wielkie 
osiągnięcie 
obydwu  
samorządów.

INWESTYCJE
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- W naszym przypadku to za mało na 
zmodernizowanie linii tramwajowej z Kon-
stantynowa Łódzkiego do Lutomierska.  
Z naszych szacunków wynika, że na tę 
inwestycję potrzeba około 120 milionów 
złotych – wyjaśnia. 

Ze wstępnych propozycji podziału środków 
finansowych, jakimi będzie dysponowało 
Stowarzyszenie Łódzki Obszar Metropoli-
talny (SŁOM), wynika, że na realizację ZIT 
Konstantynów Łódzki otrzymałby około 
12 milionów złotych, a Lutomiersk około  
5 milionów złotych. Odcinek trakcji i toro-
wiska od placu Wolności w Konstantyno-
wie do placu Jana Pawła II w Lutomiersku 
ma około 8 kilometrów.

- Zawarliśmy nowe porozumienia z Łodzią 
i Lutomierskiem w kwestii komunikacji.  
I jest to dobra wiadomość dla wszystkich 

• Julian - Tramwaj wraca to się cieszę, że jak. Na stare lata jeszcze się może 
przejadę.

• Teresa - Do pracy będę jeździć. Autobusy są wygodne, ale tramwaj wiado-
mo lepszy.

• Jarek - Zadowolony raczej tak, bo do pracy jeździmy z żoną. A czy jeździ 
do Włókniarzy? Jeśli tak, to dobrze, bo nie trzeba się przesiadać przy zoo. 
Tramwajem przecież dużo szybciej niż autobusem. Na dodatek autobus 
blokuje ruch i korki się robią straszne.

• Alicja - Bardzo dobrze, że wraca, bo to ekologiczny transport. I pieniądze 
znalazły się na modernizację. W mieście więcej jest zrobione niż było kie-
dyś. Dawniej park na pl. Wolności był zaniedbany, a teraz jest wszędzie 
czysto.

• Piotr - Zadowolony jestem, że wraca. Powietrze będzie czystsze.

• Krystian - Tramwaj jeździ chyba szybciej niż autobus i dobrze, że dojeżdża 
aż za Włókniarzy, do Naftowej. Ja jestem zadowolony, że wrócił.

Tramwajem do Łodzi jeździmy od 
grudnia 1910 roku. Linię tram-
wajową o długości 8,5 km po-
budowały Łódzkie Wąskotorowe 
Elektryczne Koleje Dojazdowe. 
Tramwaj kursował wtedy co 40 
minut.

Koszt inwestycji w Konstantyno-
wie Łódzkim zmieniał się czte-
rokrotnie. Przyczyną był wzrost 
cen materiałów budowlanych.  
W sumie modernizacja toro-
wiska tramwajowego kosztuje 
gminę ponad 33 mln zł, a otrzy-
mane dofinansowanie wynosi  
19 347 733,12 zł. 

Projekt miał na celu przede 
wszystkim wzrost wykorzysta-
nia transportu publicznego, jego 
rozwój, poprawę funkcjonalności  
i atrakcyjności. Ta alternatywa dla 
samochodów osobowych jest na-
szym wkładem w poprawę klima-
tu i ograniczenie ilości spalin.

Co o powrocie 43 sądzą mieszkańcy?

mieszkańców okolicznych 
gmin – mówi burmistrz. - 
To wygodne połączenie, bo 
autobus linii 94, który je-
dzie przez Kazimierz, Luto-
miersk, dojeżdża do skrzy-
żowania Wyszyńskiego, 
Popiełuszki w Łodzi.

Wciąż wygodnie może-
my przemieszczać się 
między Łodzią, Konstan-
tynowem Łódzkim i Luto-
mierskiem autobusem linii 
94. Konstantynów i Łódź 
łączy też nocna linia N9. 
W weekendy mamy kur-
sy na trasie Konstantynów 
(pl. Wolności) do Łodzi,  
ul. Kościuszki (przystanek 
ul. 6 Sierpnia).

INWESTYCJE
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Na sesji Rady Miejskiej w Konstantynowie 
Łódzkim radni zgodzili się z propozycjami 
burmistrza Roberta Jakubowskiego na 
rozdzielenie dodatkowych pieniędzy i na 
przesunięcia w budżecie.

- Dokonuje się zmian w planie dochodów 
budżetu gminy Konstantynów Łódzki na 
2024 rok polegających na zwiększeniu do-
chodów ogółem o kwotę 938 514,35 zł 
– wyjaśniła Anna Łosiak, skarbnik Urzędu 
Miejskiego.

Skąd gmina ma tyle dodatkowych  
pieniędzy? 
Do kasy miejskiej wpłynęła refundacja 
wydatków poniesionych w 2023 roku na 
wybudowanie FunLab - bazy sportowo-

Na co wydamy prawie milion złotych?
Będzie chodnik na ulicy Krótkiej, nowy radiowóz dla 

policjantów i remonty w szkołach. Co jeszcze?
-edukacyjnej przy Szkole Podstawowej 
nr 1. To 688 707,71 zł. Otrzymaliśmy też 
zwrot części kosztów poniesionych na 
modernizację torowiska tramwajowego  
w Konstantynowie. Kolejna w wysokości 
138 716,98 zł. Mamy też refundację wy-
datków poniesionych w 2023 roku na za-
danie Bezpieczny pieszy w Konstantynowie 
Łódzkim - 2 785,91 zł. Z tytułu wpływów  
z dywidendy otrzymaliśmy 42 818,55 zł.

Radni pochylili się również nad przesunię-
ciami w planie wydatków na ten rok. Mi-
lion zł zabezpieczyli na transport zbiorowy, 
czyli na utrzymanie tramwaju linii 43, który 
znów po 5 latach kursuje z Konstantyno-
wa do Łodzi. Są też pieniądze na budowę 
peronu przesiadkowego przy pl. Wolności  

oraz punktu socjalnego dla motorniczych  
i pracowników MPK.

Gmina przekaże też 80 000 zł na zakup ra-
diowozu dla Komisariatu Policji w Konstan-
tynowie. 

Mamy pieniądze na modernizację chod-
nika w ul. Krótkiej i na wakacyjne remonty  
w szkołach. Będzie adaptacja części koryta-
rza na salę dydaktyczną w Szkole Podsta-
wowej nr 2, modernizacja dachu budyn-
ku Szkoły Podstawowej 1 i modernizacja 
sali komputerowej wraz z wyposażeniem  
w Szkole Podstawowej nr 5. Remonty cze-
kają oddziały przedszkolne w SP1 i SP5. Są 
pieniądze na modernizację Pływalni Miej-
skiej w Centrum Sportu i Rekreacji.

Rybacka Lokalna Grupa Działania „Z Ikrą” 
opracowuje nową Strategię Rozwoju Lo-
kalnego (LSR) i planuje złożyć wniosek na 
realizację działań w ramach Europejskiego 
Funduszu Morskiego, Rybackiego i Akwa-
kultury na lata 2021-2027.

- Stowarzyszenie przygotowuje strategię, 
dlatego jeżeli chcemy korzystać z dofi-
nansowania, musimy podjąć uchwałę, czy 
chcemy nadal należeć do stowarzyszenia 
– wyjaśniała Paulina Kukielińska, sekretarz 
miasta, na sesji Rady Miejskiej.

Gmina w październiku 2015 roku została 
członkiem Stowarzyszenia Rybacka Lo-
kalna Grupa Działania „Z Ikrą”, która ma 
siedzibę w Parzęczewie. Grupa działa na 
terenie 11 gmin w województwie łódzkim: 
Aleksandrów Łódzki, Dalików, Konstanty-
nów Łódzki, Lutomiersk, Parzęczew, Pęcz-
niew, Poddębice, Świnice Warckie, Unie-
jów, Wartkowice i Zgierz.

Radni 14 głosami przyjęli uchwałę Rady 
Miejskiej.

Mamy 3 przedstawicieli 
w Związku Nadnerzańskim

Tomasz Pawlaczyk i Wincenty Kołacz zosta-
li przedstawicielami gminy Konstantynów  
w Zgromadzeniu Związku Gmin Nadne-
rzańskich nowej kadencji 2024-2029. 

- Zakres czynności w urzędzie tych osób 
wpisuje się w tę tematykę – wyjaśnił Łukasz 
Napieralski, zastępca burmistrza.

Statut Stowarzyszenia Związku Gmin Nad-
nerzańskich mówi, że oprócz burmistrza  
w skład Zgromadzenia wchodzą 2 osoby 
upoważnione przez Radę Miasta. Radni 
Miejscy przyjęli uchwałę jednogłośnie. 

„Z Ikrą” płyniemy dalej

MIASTO
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Wotum zaufania i absolutorium dla  
burmistrza Roberta Jakubowskiego.

27 czerwca na sesji absolutoryjnej Rady 
Miejskiej w Konstantynowie  przez nie-
mal godzinę burmistrz Robert Jakubowski 
przedstawiał raport o stanie gminy Kon-
stantynów Łódzki za 2023 rok. Mówił mię-
dzy innymi o inwestycjach, działaniach pod-
jętych przez gminę Konstantynów i pracy 
jednostek podległych Urzędowi. Pozytyw-
ną opinię o wykonaniu budżetu wydała Re-
gionalna Izba Obrachunkowa w Łodzi. 

- Komisja Rewizyjna pozytywnie opiniu-
je budżet za 2023 rok i składa wniosek 
o udzielenie absolutorium burmistrzowi. 
Członkowie komisji  zagłosowali jednogło-
śnie – poinformował radny Marek Łopaciń-
ski, przewodniczący komisji.

Radni miejscy 11 głosami zdecydowali  
o udzieleniu wotum zaufania i absolutorium 
Robertowi Jakubowskiemu. Były kwiaty, 
podziękowania i gratulacje.

- Jest pan świetnym menadżerem tego mia-
sta – mówiła Elżbieta Jabłońska, wiceprze-
wodnicząca Rady Miejskiej.

- Robert Jakubowski to nie tylko burmistrz, 
który siedzi przy biurku. To jest gospodarz, 
wizjoner i pomysłodawca większości naj-
ważniejszych projektów w tym mieście 
– dodała przewodnicząca  Jadwiga Czeka-
jewska, przewodnicząca Rady Miejskiej.

- Ciężko będzie kiedyś komukolwiek do-
równać obecnemu burmistrzowi Roberto-
wi Jakubowskiemu. Jest gospodarzem i nie 
jest politykiem - mówił Łukasz Napieralski, 
zastępca burmistrza.

- W historii miasta nie było takich inwesty-
cji jak w 2023 roku, które sięgnęły wartości 
60 milionów złotych. Te inwestycje zosta-
ną w naszym mieście na wiele kolejnych lat  
i będą służyć naszym mieszkańcom – mówił 
radny Konrad Sudra.

- Nasze dwie strategiczne inwestycje  
z 2023 roku, budowa FunLabu i przebu-
dowa linii tramwajowej, to są historyczne 
inwestycje. Jestem dumy, że jako radny 
mogłem do tego dołożyć cegiełkę. Tłumy 
mieszkańców już były na pierwszym pikniku 
w FunLab. Gdy zostały ogłoszone zapisy do 

kina sferycznego, to aż zawiesił się system, 
bo było tak wielkie zainteresowanie. Kon-
cert Śpiewającej Rodziny Kaczmarków urzą-
dzony tam zachwycił. Mistrzostwa Polski  
w siatkówce przyciągnęły tłumy i był niesa-
mowity doping. Takiej atmosfery sportowej 
w Konstantynowie od wielu lat nie było.  
I możemy wreszcie organizować zawody 
lekkoatletyczne. Rozliczanie inwestycji fi-
nansowanych z wielu źródeł jest trudne.  
A zostały rozliczone perfekcyjnie, dlatego 
gratuję pracownikom i burmistrzowi – mó-
wił radny Michał Szymczak.

- Każdego roku dokładamy z budżetu mia-
sta do oświaty, bo subwencja z budżetu 
państwa nam nie wystarcza. W 2023 do-
płaciliśmy do oświaty ponad 22 miliony zł. 
Nie żałujemy tych pieniędzy, bo to dla na-
szych dzieci. Owszem subwencja corocznie 
wzrasta, ale nie tak wysoko jak potrzeba  
– wyjaśniała radna Beata Szymonowicz.

- Największe zaufanie to burmistrzowi Ro-
bertowi Jakubowskiemu dali mieszkańcy, 
wybierając go na drugą kadencję – podsu-
mowała Anna Łosiak, skarbnik miasta.

- Miniony rok to ciężka i sukcesywna praca 
nas wszystkich, dlatego dziękuję radnym, 
pracownikom urzędu i jednostek miejskich, 
a przede wszystkim mieszkańcom, którzy 
wspierają nasze działania – mówił po sesji 
Robert Jakubowski, burmistrz Konstanty-
nowa Łódzkiego. - Nie zwalniamy tempa, 
pracujemy dalej. Przecież zmieniamy Kon-
stantynów na dobre.

Radni zadowoleni z pracy burmistrza Jakubowskiego

Największe  
zaufanie  
burmistrzowi  
Jakubowskiemu 
dali mieszkańcy, 
wybierając go na 
drugą kadencję.

MIASTO
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Konstantynów inwestuje w sport

Lipiec i sierpień bez pływalni 
Gruntowny remont basenu rozpocznie się od uszczelnienia 
niecki. Płytki zostaną oczyszczone i zdezynfekowane. Mo-
dernizację przejdą też sanitariaty i szatnie.

Przerwa rozpocznie się 1 lipca i potrwa do 31 sierpnia. W tym 
czasie konstantynowska pływalnia przejdzie gruntowny remont. 
Na ten cel mamy dofinansowanie z Fundacji LOTTO w wyso-
kości 171 000 zł. Amatorów pływania zapewne ucieszą we 
wrześniu nowe i wygodne szafki z elektronicznym systemem 
kodowania zamków. Ale remont zacznie się od wypuszczenia 
wody. Następnie zdemontowane zostanie „wypłycenie” toru  
nr 6. Potem zostaną wykonane prace czyszczące i uszczelnia-
jące nieckę basenu. Jak zawsze zostanie wykonana dezynfekcja 
i mycie płytek. Czyszczenie czeka też lampy UV do dezynfek-
cji wody i lampy podwodne do oświetlenia basenu. Na koniec 
czyszczenie i kalibrację przejdzie system uzdatniania wody. Pod 
koniec sierpnia konieczne będzie programowanie i uruchomie-
nie nowych bateryjnych zamków, które mają być kompatybilne 
z istniejącym na obiekcie systemem szafkowym.

Zerwali już podłogę  
w hali
Modernizacja hali sportowej Centrum Sportu i Rekreacji przy 
placu Wolności już się rozpoczęło. 

Pracy jest sporo. W budynku szatniowym trzeba wymienić hy-
draulikę wodną i instalację centralnego ogrzewania. Przejdzie on 
też termomodernizację. W samej hali wymieniana jest podbudo-
wa i podłoga z podestem startowym do podnoszenia ciężarów. 
Nowa nawierzchnia zostanie pokryta wykładziną sportową. Oba 
budynki hala i szatnia otrzymają nowe pokrycie dachu.  

Prace prowadzone są też na zewnątrz budynków. Utwardzony 
zostanie dojazd do hali, a chodniki będą odnowione. 

- Będzie nie tylko nowocześnie, ale też ładnie. W chodnikach 
wymieniamy stare płyty betonowe na kostkę brukową – infor-
muje Łukasz Napieralski, zastępca burmistrza Konstantynowa 
Łódzkiego.

Modernizacja ma kosztować 4 132 800 zł. Prace przeprowadza 
spółka KEMADA z Łodzi. Dofinansowanie otrzymaliśmy z Mi-
nisterstwa Sportu i Turystyki w wysokości 1 370 400 zł. Żeby 
obniżyć koszty utrzymania obiektu, zamontujemy 94 panele fo-
towoltaiczne. Staną w południowo-zachodniej części terenu zie-
lonego, czyli między budynkiem hali sportowej a ulicą.

- Do 17 czerwca wykonano w większości prace rozbiórkowe 
starych elementów, a także rozpoczęto prace związane z wymi-
ną pokryć dachowych i zagospodarowaniem terenu przed halą 
– informuje Łukasz Stencel, dyrektor Centrum Sportu i Rekreacji 
w Konstantynowie Łódzkim.

Remont ma zakończyć się w sierpniu, ponieważ na wrzesień za-
planowano pierwsze rozgrywki sportowe.

Nasze boiska plażowe  
przeszły modernizację
Czy są potrzebne takie obiekty w naszym mieście? Zdecydo-
wanie tak. Właśnie Aleksandra Sochacka i Nina Andrzejczak 
z UKS Lider Konstantynów Łódzki awansowały do Finałów 
Mistrzostw Polski Juniorek Młodszych w Siatkówce Plażowej.

Siatkarki mogą trenować do turnieju właśnie na zmodernizowa-
nym boisku plażowym w Ośrodku nad Stawem Centrum Sportu 
i Rekreacji. Na początku czerwca zakończyło się wyrównywanie 
i poszerzanie terenu boisk. Uzupełniony został piasek. Pobudo-
wano ogrodzenia i piłkochwyty. Modernizacja boisk kosztowała 
100 000 zł. Kupiony został sprzęt do piłki ręcznej, a sprzęt do 
piłki siatkowej dostaliśmy z Łódzkiej Federacji Sportu i od UKS 
Lider Konstantynów Łódzki.
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Orlik nabrał 
kolorów

Zakończyła się naprawa nawierzchni  
w kompleksie sportowym Moje Boisko-
-ORLIK 2012 przy ul. Zgierskiej. 

Konieczna była modernizacja obiektu. Za-
kres prac obejmował naprawę nawierzch-
ni, ręczne czyszczenie i impregnację. Na 
koniec naniesiono kolorową warstwę i wy-
malowano linie. Na ten cel otrzymaliśmy  
z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej  
82 500 złotych. Do końca czerwca ma być 
wymienione oświetlenie boiska.

Piotr Kowalewski, Honorowy Obywatel 
Miasta Konstantynowa, wrócił z Mistrzostw 
Europy Masters w podnoszeniu ciężarów.

82-letni pan Piotr trenuje od 1958 roku. Ma 
na swoim koncie 17 złotych tytułów mistrza 
Europy oraz 12 tytułów mistrzów świata  
i olimpiad. Jak zdobywa się taką kondycję?
- Nie zdarzyło mi się ani razu opuścić trenin-
gu. I nie zdarzyło mi się mieć podwyższonej 
temperatury – chwali się mistrz. - Organizm 
nie może dostać nigdy odpoczynku. Nie 
masz siły, czasu? Zrób pół treningu, jedną 
trzecią. Ale nigdy nie odpuszczaj.

Zgodnie z planem trening siłowy pan Piotr 
ma 3 razy w tygodniu. Jego trenerem jest 
Jerzy Jaśniak. Często trenuje razem z cięża-
rowcem Janem Jakubem.
- Janek mi podpowiedział, żebym zmienił 
styl. Dwa tygodnie przed zawodami za-
cząłem inaczej podrzucać, bo w moim wie-
ku nie ma już takiej ruchomości w stawie. 
Czasami nie dociskałem i sędziowie nie 
zaliczali podejścia – wyjawia Kowalewski.  
- W każdym wieku można zmienić podejście 
i nawyki. Trzeba być elastycznym, otwartym 
i słuchać co mówią inni. Człowiek uczy się 
do śmierci.

Świetna kondycja to zasługa zdrowego sty-
lu życia, ale też diety i suplementacji.
- Mam idealne wyniki. Lekarze aż nie wierzą, 
że jestem wciąż zdrowy i sprawny, mimo mo-
jego wieku – mówi z zadowoleniem pan Piotr.

W norweskim Haugesund nasz reprezen-
tant wskakiwał na pomost jakby miał 30 lat 
mniej. Zdobył tutaj 17. już medal mistrzostw 
Europy. Po powrocie do Konstantynowa, 

przyszedł z nim do burmistrza Roberta Ja-
kubowskiego, żeby się pochwalić nowym 
trofeum.
- Dlaczego wybrał pan akurat ciężary? Nie 
siatkówkę, nie koszykówkę? - pytał bur-
mistrz, oglądając złoty krążek. - Sam trenuję 
i jestem przekonany, że jedyna droga, która 
prowadzi do sukcesu, wiedzie przez sport. 
Dlatego ciekaw jestem, dlaczego dokonał 
pan takiego wyboru.

Kowalewski od 64 lat jest wierny jednej 
dyscyplinie - dźwiga ciężary.
- To jest sport wymierny, bo ile włożysz, tyle 
masz – przekonuje. - Praca, praca i jeszcze 
raz praca. Bez treningu nic się nie osiągnie. 
Byłem bardzo zbudowany, gdy zobaczyłem 
FunLab, który powstał przy Szkole Podsta-
wowej nr 1. To jest inny świat. I tak trze-
ba do tego dążyć. Jestem dumny, że nasz 
burmistrz idzie w tym kierunku i na dodatek  
w takim stylu.

Cieszy też remont hali sportowej w Cen-
trum Sportu i Rekreacji.
- Ja tę halę w 1975 rok budowałem. Jako 
dyrektor Konstilany nadzorowałem wszyst-
kie prace. Oddaliśmy ją na 1 maja - wspomi-
na. - A teraz przechodzi generalny remont, 
po niemal 50 latach. Cieszy mnie, że moje 
miasto tak się zmienia.

Pan Piotr ma już plany na przyszły rok. Wy-
biera się na olimpiadę, która będzie na Taj-
wanie. 

- Chcę jechać. Czuję, że tym nowym stylem, 
to ja podniosę teraz jeszcze parę kilo wię-
cej – przekonuje wielokrotny mistrz świata, 
mistrz olimpijski i mistrz Europy.

17. złoty medal  
mistrzostw Europy
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LUDZIE

Jak Polka łączy narody i ludzi

7 lat temu po raz pierwszy w naszym 
powiecie pojawił się Festiwal Polka. Jak 
narodziła się ta wyjątkowa i bardzo ory-
ginalna impreza?
Podobny festiwal odbywa się w Holandii. 
W tym roku będzie 55. edycja. My dopie-
ro się rozkręcamy. Pierwszy raz byłem na 
takim festiwalu w Rumunii w 2015 roku  
z Bychlewianką. Zaprzyjaźniliśmy się wte-
dy z grupą z Meksyku i umówiliśmy się, że 
ich kiedyś zaprosimy do Polski. I udało się 
spotkać na pierwszym Festiwalu Polka.

Tańczy Pan?
Oczywiście. Miałem 19 lat, gdy zacząłem 
tańczyć w Zespole Pieśni i Tańca Bychle-
wianka. Trzy lata później zostałem kierow-
nikiem zespołu i choreografem. W tym 
roku świętujemy pięćdziesiąte urodziny 
Bychlewianki.

Co jest takiego wyjątkowego w tym festi-
walu, że aż tak się podoba?
Ta magia to różnorodność. Świat przyjeż-
dża do nas i pokazuje to, co ma najpięk-
niejszego – tradycję. Przyznam, że nikt tak 
tłumnie i serdecznie nie witał nigdy koro-
wodu tancerzy Festiwalu Polka, jak od 4 lat 
witają mieszkańcy Konstantynowa Łódz-
kiego. Cieszy mnie, że aż tak się podoba.

Każdego roku są inne zespoły. Pan je 
znajduje, czy one same znajdują Polkę?
To zasługa internetu, bo teraz świat jest  
w zasięgu ręki. Bardzo często same się 
zgłaszają. Niektórzy, jak zespół z Armenii, 
nie dojedzie do nas, choć marzył o tym. 
Tancerze nie dostali wiz do Polski. To nie 
pierwszy raz, gdy są takie trudności. Nie 
wiemy wciąż czy będzie zespół z Gruzji. 
Czekamy na decyzję konsula.

Ale będą niesamowici tancerze z Indii  
i wyjątkowo piękne tancerki z Kazachsta-
nu. Kto jeszcze nas zaskoczy?
Co roku mamy zupełnie inne zespoły.  
W zeszłym roku wyjątkowo oryginalny był 
taniec Basków. Zachwycali wszyscy, ale za-
pamiętani zostali tancerze z Kenii i zespół 
z Tajlandii. Wcześniej byli u nas Maorysi  
z Nowej Zelandii. W tym roku zespół z Chi-
le zaprezentuje tradycyjne tańce z Wysp 
Wielkanocnych.

My, wychowani w polskiej tradycji obser-
wujemy czasami z ogromnym zadziwie-
nie te odmienne i czasami niezrozumiałe 
dla nas kultury. Czy rzeczywiście są tak 
inni niż my?
Zadziwiająco jesteśmy podobni. Miesz-
kańcy z Afryki, Meksyku i całej Ameryki 
Południowej są bardzo religijni. To katolicy, 
którzy w niedziele chodzą do kościoła. Tak 
jak wielu Polaków. 

A czego możemy się od nich nauczyć?
Szacunku wobec starszych. U nas to już 
zanika, a dla nich najstarsza osoba w gro-
nie wciąż budzi respekt. Gdy mówi, młodsi 
milkną i słuchają z uwagą. Obserwujemy 
ich przez całe dnie. Kto siada z nimi do 
stołu jest mile zadziwiony, że nie marnują 
jedzenia. Na talerz nakładają tylko tyle, ile 
zjedzą. Nie ma mowy o wyrzucaniu żyw-
ności.

To duże wyzwanie logistyczne, bo w tym 
samym terminie przyjeżdża do nas bar-
dzo dużo osób z całego świata. Zdarzają 
się problemy?
Jest pewna tradycja. Co roku przylatuje 
inny zespół z Meksyku i co roku giną ich 
bagaże. Po kilku dniach się znajdują, więc 
mają w czym wystąpić. Tancerze zazwyczaj 
śpią u polskich rodzin, które udzielają im 
gościnności. Mamy też własne łóżka, któ-
re ustawiamy w szkołach i urządzamy dla 

nich prowizoryczne hotele. Nawet dyspo-
nujemy własną, festiwalową pościelą. Za-
mawiamy specjalne kontenery, które są jak 
nowoczesne łazienki z prysznicami i usta-
wiamy je na terenie szkół, w których śpią. 
A problemy? Na przykład zespół z Kongo 
mówi po francusku, a my niestety nie. Ale 
na pewno się dogadamy.

Kogo jeszcze zobaczymy w tym roku?
Będzie Słowacja, Indie, Boliwia, Kolumbia, Ka-
zachstan oraz oczywiście wspomniane wcze-
śniej zespoły z Meksyku, Chile i Kongo. Zoba-
czymy piękny folklor euroazjatycki Kazachów 
w wykonaniu najlepszej grupy z ich kraju. 

Podobają im się występy Bychlewianki?
Bardzo. Polskie tańce i stroje są dla nich 
czymś nowym i wyjątkowym. Uważają, 
że mamy piękną tradycję zespołów ludo-
wych. W Bychlewiance najstarszy tancerz 
ma 78 lat, a najmłodszy 4 latka. W zespole 
tańczy aż 168 osób.

To wyjątkowa różnorodność i czasami 
ogromna bariera językowa. Zaprzyjaźnia-
ją się?
Festiwal Polka ma dwa małżeństwa mię-
dzynarodowe i urodziło nam się już tro-
je dzieci. Tancerz z Meksyku zakochał 
się w tancerce z Ukrainy. Mieszkają dziś  
w Meksyku i mają dwóch synów. Nasza 
polska wolontariuszka poślubiła Kenijczy-
ka. Mieszkają w Warszawie i mają 5-letnią 
córkę Maję. Zawsze są obecni na festiwalu.

Ulicami Konstantynowa Łódzkiego po 
raz czwarty przejdzie korowód zespołów 
ludowych z całego świata. Jak to się sta-
ło, że ten festiwal tak wielu kultur dotarł 
do naszego miasta?
To zasługa jednej osoby, czyli burmistrza 
Roberta Jakubowskiego, który nawiązał 
współpracę z organizatorami i tworzący-
mi wydarzenie samorządami, czyli gminą 
Pabianice, Pabianicami i Lutomierskiem. 
Zobaczył Polkę kilka lat temu w Pabiani-
cach, gdy był wicestarostą. A gdy został 
burmistrzem Konstantynowa, zaprosił nas. 
Na ten wyjątkowy korowód zapraszam do 
Konstantynowa w sobotę 6 lipca.

Dziękuję za rozmowę
Renata Kamińska

Zatańczą dla nas zespoły z Kolumbii, Boliwii, Meksyku, Kongo i Indii. W wykonaniu artystów z Chile zobaczymy tradycyjne 
układy taneczne z Wysp Wielkanocnych. Dyrektor Radosław Kierzek zdradza kulisy powstania Festiwalu Polka i wyjawia 
czekające nas niespodzianki w rozmowie z Konstantynów.pl.
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Akcja zbiórki pieniędzy na operację 3-let-
niego Miłoszka Rybickiego rozpoczęła się 
29 kwietnia. Mama i babcia miały nadzie-
ję, że może w ciągu 4 miesięcy zdobędą 
milion złotych. Tymczasem udało się to 
dużo wcześniej.

Miłoszek Rybicki ma poważną wadę ser-
ca. To zarośnięcie pnia płucnego 
z ubytkiem przegrody mię-
dzykomorowej i naczynia-
mi krążenia obocznego 
(MAPCA). Do szpitala 
w Barcelonie pole-
ciał na operację ser-
ca, niestety lekarze 
wykryli też w sercu 
tętniaka. Operacja 
trwała 8 godzin, ale 
nie udało się kardio-
chirurgom dziecięcym 
zaszyć ubytku w sercu. Na 
dodatek podczas operacji Mi-
łoszek przeziębił się i zachorował 
na zapalenie płuc. Dostał jednostronnego 
porażenia przepony. Przestał oddychać. 

- Dlatego lekarze musieli przeprowadzić 
natychmiast koleją operację – wyjaśnia Jo-
anna Pertkiewicz, babcia Miłoszka. - Do tej 
pory przeszedł 3 operacje na serce i jedną 
ratującą życie.

Miłoszek wciąż walczy o życie. To mały chło-
piec. 31 marca skończył dopiero 3 lata. Leka-
rze kilka dni trzymali go w śpiączce farmako-
logicznej, ale wytrwał i wybudził się. 22 maja 
z mamą i babcią wrócił samolotem do Polski. 
Podczas lotu lekarz podawał mu tlen.

- Serce Miłoszka to tykająca bomba. My 
nie wiemy co będzie jutro czy za tydzień. 
Teraz czekamy, aż zostanie przetłumaczona 
dokumentacja medyczna. Dopiero wtedy 
kardiolog dziecięcy będzie mógł podjąć się 
jego leczenia – mówi babcia.

Mamy ogromne serca. 
Zebrano już ponad milion złotych

Chłopiec ma trafić pod opiekę dr hab.  
n. med. Krzysztofa Michalaka z Matki Polki. 
Kardiolog dziecięcy o leczeniu zdecyduje, 
gdy pozna całą dokumentację medyczną.

- Faktury z Barcelony jeszcze nie nadeszły. 
Tamtejsi lekarze nie są zadowoleni z prze-
biegu operacji, więc postanowili nie brać od 

nas pieniędzy za wykonaną pra-
cę. Ale kosztowny był pobyt  

w szpitalu i leczenie, które 
zastosowali później – 

wyjaśnia.

Dlatego rodzina 
utworzyła zbiórkę, 
żeby zdobyć pie-
niądze na pokrycie 

kosztów ze szpitala 
w Barcelonie. Miesz-

kańcy Konstantynowa 
Łódzkiego od razu otwo-

rzyli dla Miłoszka swoje serca 
i portfele. Regularnie są w naszym 

mieście urządzane pikniki i akcje. Specja-
listki od internetu rozpropagowały zbiórkę  
w całej Polsce. Między innymi dzięki temu 
w połowie czerwca na siepomaga.pl Miło-
szek miał już 1 045 185 zł. Zbiórkę wsparło 
27 300 osób. Wciąż trwa i ma zakończyć 
się 26 sierpnia. Jest szansa, że ta kwota 
jeszcze znacznie wzrośnie.

„To dzięki Wam, ludziom o pięknych, wiel-
kich sercach!!! Dziękujemy Wszystkim za 
Wszystko, co zrobiliście dla Naszego Miło-
szka. Jesteście cudowni, kochani, wspaniali” 
– dziękuje rodzina na facebooku.

Okazuje się, że wada Miłosza jest najcięż-
szą i najbardziej skomplikowaną wadą ser-
ca i płuc, z jaką lekarze mają do czynienia. 
Kardiochirurdzy z Barcelony konsultowali 
się z innymi lekarzami i nigdzie nie znaleźli 
podobnego przypadku.
Teraz pacjent musi przetrwać do kolejnej 

operacji i nabrać sił. Lekarze czas ocze-
kiwania do kolejnej operacji wydłużyli 
do roku, więc teoretycznie ma więcej 
czasu na zbiórkę, ale niestety może po-
trzebować więcej pieniędzy na lecze-
nie. W tym czasie serce chłopca zrege-
neruje się.

14 czerwca w Szkole Podstawowej  
nr 2 odbył się Piknik Rodzinny, podczas 
którego zbierane były pieniądze na le-

czenie Miłosza. Zebrano 2 748,48 zł. Tysiąc 
złotych zostało wpłacone na zbiórkę.  Za  
1 748,48 zł został kupiony kondensator 
tlenu. Nie tylko SP2 pomaga Miłoszkowi, 
ucząc dzieci wrażliwości na ludzką krzywdę.

„My w imieniu własnym i naszego maluszka 
bardzo dziękujemy za wsparcie, chęć po-
mocy i zaangażowanie” – dziękują mama  
i babcia. 

- To było fantastyczne, rodzinne popołudnie 
– podsumował piknik Robert Jakubowski, 
burmistrz Konstantynowa Łódzkiego. - Miło 
spędziliśmy czas i zebraliśmy kolejne środ-
ki na dalsze leczenie Miłoszka Rybickiego. 
Gratuluję i dziękuję organizatorom. Brawo 
Szkoła Podstawowa nr 2.

Jak wygląda dziś życie Miłoszka? Jest  
w domu. Nie chce jeść, bo odwykł od nor-
malnego jedzenia. Niestety bardzo schudł 
po tych dwóch operacjach. Codziennie 
dostaje specjalistyczne mleko i na szczę-
ście już trochę przybrał na wadze. Proble-
my są z chodzeniem, bo przez miesiąc leżał  
w szpitalu i zapomniał jak się chodzi. Trzeba 
go teraz uczyć na nowo.

- On jest bardzo silny. Walczy o życie z ca-
łych sił. I to daje nam tę moc, żeby walczyć 
razem z nim – mówi babcia Miłosza. - Praw-
dopodobnie będziemy musiały jechać z nim 
jeszcze do dietetyka i gastrologa. Ale naj-
ważniejsza będzie teraz konsultacja i lecze-
nie u kardiologa dziecięcego.

Skanując kod QR można wspomóc 
zbiórkę na leczenie Miłosza Rybickiego.



Więcej informacji na naszym portalu konstantynów.pl

12

LUDZIE

Będziemy  
pojawiać się  
na imprezach 
miejskich,  
w szkołach  
i przedszkolach.

Dzieci pokochały już naszą maskotkę?
Nie tylko dzieci są zachwycone. Dorośli też 
chcą pogadać i zrobić sobie z nią zdjęcie.

Skąd się wziął pomysł na taką postać, na 
dodatek w mundurze strażnika miejskiego?
Prowadzę prelekcje w szkołach i przedszko-
lach. Mówię dzieciom  
o bezpieczeństwie. 
Teraz omawiamy bez-
pieczne wakacje na 
wodzie, na rowerze, 
na koloniach… Zawsze 
ważnym tematem jest 
bezpieczna droga do 
szkoły. Mimo częstych 
kontaktów widzimy, że 
dzieci boją się mun-
duru, a taka maskotka 
przełamuje barierę stra-
chu i skraca dystans.

Jak reagują najmłodsi?
Z uśmiechem, ale pra-
wie każde dziecko chce 
przybić piątkę z pogodnym bobrem. Zdarza 
się, że najmłodsi podchodzą, żeby się przy-
tulić.

Dlaczego bóbr, a nie tygrys lub miś?
Chodziło o postać, która jest z naszego re-
gionu. To pożyteczny gryzoń, którego mo-
żemy spotkać w okolicach naszych rzek. 

Zakup maskotki miejskiej sfinansowali  
darczyńcy, czyli firmy działające  

w Konstantynowie Łódzkim.  
Dziękujemy właścicielom i szefom firm:

• Przedsiębiorstwo Komunalne Gminy 
Konstantynów Łódzki Sp. z o.o.
• Klinika Weterynaryjna Braci Mniejszych
• Gospodarstwo Rolne Aleksy Sobczak
• Zarodowa Ferma KUR-RSZEW
• P.P.H.U "Now-Mark" Wiesław Nowak
• P.P.H. Terri
• Serwis Opon Jan Bandel
• Rakford Teresa Kacperska
• Cavalieri Paweł Sujecki
• Pako-Bud opakowania, tartak, domki 
Aneta Nowicz
• Pracownia krawiecka Margo-Collection 
Małgorzata Motyka
• Jotmex Michał Jeżewicz
• Usługi remontowo-budowlane Jacek 
Jakubowski
• Stacja Diagnostyczna Marta Kacprzak

Jest roślinożerny. Łatwiej wytłumaczyć 
dzieciom, że bobry mieszkają obok nas,  
a nie np. w zoo.
Jak ma na imię nasz bóbr?
O tym zdecydują najmłodsi mieszkańcy mia-
sta. Konkurs ogłosimy we wrześniu. Poprosi-
my o narysowanie bobra strażnika miejskie-

go i nadanie mu imienia. 
Wtedy też się dowiemy 
czy według dzieci nasza 
maskotka to dziewczynka 
czy chłopiec.

Gdzie można kupić taką 
maskotkę?
Była specjalnie zaprojek-
towana i uszyta dla nas. 
Trwało to aż 3 miesiące. 
Nie kupi jej się w sklepie.

Jak czuje się strażniczka 
miejska, gdy wkłada taki 
kostium?
To nadal moja praca. Je-
stem wciąż funkcjonariu-

szem. Po maturze chciałam być policjantką  
i skończyć Akademię Policji w Szczytnie. Nie 
udało się. Ale ukończyłam studia I stopnia 
Bezpieczeństwo Wewnętrzne. Obecnie 
jestem na studiach uzupełniających magi-
sterskich Bezpieczeństwo Narodowe. Te 
kierunki związane są z moją pracą. Łączenie 
nauki i obowiązków zawodowych wymaga 

Przybić piątkę z bobrem
Nowym mieszkańcem Konstantynowa Łódzkiego jest bóbr, który odziany  
w mundur strażnika miejskiego został naszą lokalną maskotką.  
Ze starszą strażniczką Katarzyną Wojtaszek, która jest matką chrzestną bobra,  
rozmawia Konstantynów.pl.

jednak ogromnej organizacji i samodyscy-
pliny. Ale ja lubię wyzwania, bo wtedy czło-
wiek się rozwija.

Przez 28 lat w Straży Miejskiej w Konstan-
tynowie nie było kobiet. Katarzyna Woj-
taszek została pierwszą strażniczką w na-
szym mieście.
Tak, bo dopiero 5 lat temu nasz komendant 
Straży Miejskiej Waldemar Stegliński uznał, 
że jest miejsce dla kobiety w drużynie. Cie-
szę się, że mogłam dołączyć do tego zespo-
łu i od tylu lat wciąż spełniam swoje marze-
nie o pracy w mundurze. Dziś są już dwie 
strażniczki miejskie - ja i strażniczka Żaneta 
Katusza.

Gdzie spotkamy naszego bobra?
Będziemy pojawiać się na imprezach miej-
skich. Od czasu do czasu odwiedzam w tym 
stroju szkoły i przedszkola.

O czym mogę pogadać ze strażnikiem 
bobrem?
Z każdym problemem można się do nie-
go zwrócić. Pierwsze dobre i pozytywne 
relacje zawarliśmy na Dniu Dziecka. Naj-
ważniejsze, że najmłodsi na widok takiego 
strażnika miejskiego już się uśmiechają. I nie 
tylko dzieci, bo dorośli też go pokochali.

Dziękuję za rozmowę
Renata Kamińska
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Strażniczki miejskie ujawniły pseudoho-
dowlę na terenie naszego miasta. Było tu 
77 psów, w tym trzy matki karmiące ze 
szczeniętami. Właścicielowi odebrane zo-
stały między innymi: jamniki, maltańczyki, 
pomeraniany, chihuahua i shih tzu.

Wszystko zaczęło się od telefonu do Stra-
ży Miejskiej. Osoba, która dzwoniła skar-
żyła się na zakłócanie spokoju. Sugerowała 
też, że ten hałas szczekających psów to 
może być hodowla. Jeszcze tego samego 
dnia posesję odwiedził patrol Straży Miej-
skiej - starszy strażnik Katarzyna Wojta-
szek i strażnik Żaneta Katusza. 

- Właściciel wpuścił nas na teren. Uważał, 
że skoro płaci podatki do Urzędu Skarbo-
wego, to nie musi mieć zgłoszonej hodowli 
i pozwoleń ze związków kynologicznych. 
Pokazał nam kojce. Okazało się, że psy nie 
miały szczepień i badań lekarskich. Żadne 
zwierzę nie posiadało książeczki zdrowia – 
wylicza Katarzyna Wojtaszek.

- Psy były zaniedbane. Miały nieprzycięte 
pazury i skołtunioną sierść. Były brudne – 
dodaje Żaneta Katusza. - Dookoła był brud 
i nieporządek.

O sprawie natychmiast poinformowano 
Referat Ochrony Środowiska UM w Kon-
stantynowie Łódzkim. Po raz drugi straż-
niczki miejskie złożyły wizytę w pseudoho-
dowli z pracownikami Urzędu Miejskiego. 
Tym razem towarzyszyli im też policjanci, 

Powiatowy Inspektor Weterynarii w Pabia-
nicach i pracownicy Łódzkiego Towarzy-
stwa Opieki nad Zwierzętami.
- Psy przebywały w nieogrzewanych bok-
sach, na betonie. Niektóre były trzymane 
w małych klatkach. Miały pchły. Wszędzie 
było brudno – wylicza Piotr Pietrzak, kie-
rownik Referatu Ochrony Środowiska.

Psy zostały odebrane. Zaopiekowała się 
nimi Fundacja dla Szczeniąt „Judyta”. Mu-
szą zostać przebadane, poddane kwaran-
tannie i ewentualnemu leczeniu. Wymaga-
ją szczepień i odrobaczenia. Właścicielem 
zajęła się policja. 

- To już trzecia pseudohodowla zlikwido-
wana przez nas tylko w tym roku – przy-
pomina kierownik Pietrzak. - Jeżeli zależy 
nam na tym, żeby zwierzęta nie cierpiały, 
nie kupujmy psów od takich hodowców  
i bez dokumentów.

Przed Wielkanocą urzędnicy odebrali 
35 psów i 11 kotów. Później referat 
zlikwidował jeszcze hodowlę labra-
dorów, która mieściła się w 25-me-
trowym mieszkaniu. 

Dlatego gdy chcesz kupić psa lub 
kota modnej rasy, to sprawdź, czy 
hodowca jest zarejestrowany. Jeśli 
kupujesz zwierzęta z pseudohodowli 
bez dokumentów, badań i szczepień, 
narażasz kolejne mioty i matki szcze-
niaków na cierpienie. Zazwyczaj ich 
życie toczy się w małych klatkach lub 
brudnych i nieogrzewanych boksach. 
Te zwierzęta chorują, mają pasożyty 
i cierpią.

Odebrali 77 psów

Tak Konstantynów głosował  
na ugrupowania polityczne:

42,13% Koalicja  
Obywatelska

2702  
głosów

30,36% Prawo  
i Sprawiedliwość

1947  
głosów

10,68%
Konfederacja 

Wolność  
i Niepodległość 

685  
głosów

10,39% Lewica 666 głosów

4,82%

Trzecia Droga 
Polska 2050  

Szymona Hołowni 
- Polskie Stronnic-

two Ludowe

309  
głosów

1,70% Bezpartyjni  
samorządowcy 70 głosów

0,33% Polexit 21 głosów

0,20%
Liberalna Polska 

Strajk  
Przedsiębiorców

13  
głosów

W koszmarnych warunkach hodowane były psy popularnych i modnych ras. Nie 
chcesz cierpienia zwierząt? Nie kupuj psów i kotów z pseudohodowli.

Wybory mieszkańców 
Konstantynowa Łódzkiego
6438 mieszkańców naszego miasta od-
dało swój głos w wyborach do Parlamen-
tu Europejskiego. 

Mamy dwóch europosłów. W Brukseli  
w Europarlamencie województwo łódzkie 
będą reprezentowali: Dariusz Joński z KO 
(194 109 głosów) i Waldemar Buda z PiS 
(103 679 głosów).
Frekwencja w naszym mieście wynio-
sła 44,16% To więcej niż w Pabianicach 
(43,71%), ale niestety mniej niż w Łodzi 
(47,94%). Uprawnionych do głosowania  
9 czerwca było 14 579 konstantynowian.

Najwięcej głosów dostali w Konstantynowie:
Joński Dariusz (KO) - 2026
Buda Waldemar (PiS) - 728
Belka Marek (Lewica) - 516
Waszczykowski Witold (PiS) - 426
Lichocka Joanna (PiS) - 393
Skrzydlewska Joanna (KO) - 392
Wilk Jacek (Konfederacja) - 370
Polak Piotr (PiS) - 141
Zięba-Gzik Jolanta (Trzecia Droga) - 139 
Gill-Piątek Hanna (KO) - 120
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Medale dla wszystkich. Puchar dla najlepszych

SPORT

Biegali, skakali, pływali, a nawet grali  
w szachy. W całorocznej rywalizacji Ak-
tywny Kanzas młodzi sportowcy walczy-
li o miejsca na podium i zdobywali punk-
ty dla szkół. 

Od dwóch lat o medale i puchary w wie-
lu konkurencjach sportowych rywalizują 
uczniowie naszych szkół podstawowych. 

- Cel jest jeden. Chcemy, żeby najmłodsi 
konstantynowianie więcej się ruszali, byli 
sprawni i pokochali sport – mówi Michał 
Szymczak z Centrum Sportu i Rekreacji.

W ramach cyklu Aktywny Kanzas w tym 
roku szkolnym najlepiej wypadli uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 2, którzy mają aż 
82 punkty. Na drugim miejscu uplasowa-
li się sportowcy ze Szkoły Podstawowej  
nr 5 uzyskując 58 punktów, a na trzecim 
ze Szkoły Podstawowej nr  1 – zdobywając 
50 punktów. 

- Bardzo serdecznie wszystkim gratuluję. 
Wiadomo, że są jakieś klasyfikacje, ale ja 
wam przede wszystkim gratuluję zdrowe-
go stylu życia. Nie siedzicie ze smartfonem 
w ręku, ale robicie to, co wam sprawia ra-
dość – mówi Łukasz Napieralski, zastęp-
ca burmistrza Konstantynowa Łódzkiego.  
- Mam nadzieję, że w przyszłym roku szkol-
nym będziecie się również dobrze bawić 
biorąc udział we wszystkich dyscyplinach 
Aktywnego Kanzasu.

Dziś już wiemy, że uczniowie SP1 świetnie 
grają w piłkę nożną. Najlepsi pływacy są 
w SP2, a uczniowie z SP5 nie mają sobie 
równych w siatkówce.

- Uczymy dzieci zdrowej rywalizacji. 
Nie ważne czy wygrasz - liczy się udział  

w zawodach i zabawa, dlatego medale lub 
puchary zawsze są dla wszystkich – wyja-
śnia Szymczak. - Chcemy zachęcić dzieci 
do ruchu. Mamy nadzieję, że z roku na rok 
będą coraz lepiej radzić sobie w różnych 
dyscyplinach.

W każdych zawodach bierze udział od 
150 do 180 młodych sportowców. Ci, któ-
rzy uprawiają wiele dyscyplin sportowych 
mają już po kilka medali. 

- W tym roku rywalizacja została rozsze-
rzona o lekkoatletykę, bo mamy do dys-
pozycji bieżnię w FunLab. Dzięki temu 
można było zorganizować zawody w trój-
boju, czwórboju i festiwal sztafet – wylicza 
Szymczak. - Doszła też gra w szachy.

Na pikniku sportowym 18 czerwca zostało 
ogłoszone podsumowanie wszystkich kon-
kurencji, a najlepsza szkoła dostała puchar. 

- Za nami już drugi rok sportowej rywali-
zacji szkół podstawowych w Konstantyno-
wie. Od września rozpoczniemy trzeci rok 
szkolnego Aktywnego Kanzasu – mówi 
Łukasz Stencel, dyrektor Centrum Sportu 
i Rekreacji.

Wszystkie szkoły za udział w cyklu zostały 
nagrodzone voucherami na zakup sprzętu 
sportowego. 

- Jestem przekonany, że ruch i sport to 
zdrowie. Regularnie biegam i ćwiczę na si-
łowni, dlatego tym bardziej kibicuję wszyst-
kim młodym sportowcom z naszego mia-
sta – mówi Robert Jakubowski, burmistrz 
Konstantynowa Łódzkiego. - Oczywiście 
chcę podziękować nauczycielom wycho-
wania fizycznego, bo to przede wszystkim 
ich zasługa i dodatkowa praca.
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KULTURA

Podsumowanie rywalizacji sportowej w roku szkolnym 2023/2024

dyscyplina kategoria wiekowa SP1 SP2 SP5

pł
yw

an
ie 2011 i młodsi dziewczęta 0 3 2

2011 i młodsi chłopcy 0 3 2
rocznik 2009-2010 dziewczęta 0 3 2
rocznik 2009-2010 chłopcy 0 3 2

pi
łk

a 
rę

cz
na 2011 i młodsi dziewczęta 1 3 2

2011 i młodsi chłopcy 3 2 1
rocznik 2009-2010 dziewczęta 1 2 3
rocznik 2009-2010 chłopcy 1 3 2

szachy
2011 i młodsi dziewczęta i chłopcy 2 3 1
rocznik 2009-2010 dziewczęta i chłopcy 1 3 2

si
at

kó
w

ka

2011 i młodsi dziewczęta 3 1 2
2011 i młodsi chłopcy 1 3 2
rocznik 2009-2010 dziewczęta 2 1 3
rocznik 2009-2010 chłopcy 2 1 3

ko
sz

yk
ów

ka 2011 i młodsi dziewczęta 1 3 2
2011 i młodsi chłopcy 2 3 1
rocznik 2009-2010 dziewczęta 1 2 3
rocznik 2009-2010 chłopcy 2 3 1

gry  
i zabawy

rocznik 2013 i młodsi  
dziewczęta i chłopcy 1 3 2

pi
łk

a 
no

żn
a 2011 i młodsi dziewczęta 1 3 2

2011 i młodsi chłopcy 3 2 1
rocznik 2009-2010 dziewczęta 3 2 1
rocznik 2009-2010 chłopcy 2 1 3

fe
sti

w
al

 sz
ta

fe
t rocznik 2015-2016 dziewczęta i chłopcy 1 3 2

rocznik 2013-2014 dziewczęta i chłopcy 1 3 2
rocznik 2011-2012 dziewczęta 1 3 2
rocznik 2011 -2012 chłopcy 3 2 1
rocznik 2009-2010 dziewczęta 1 2 3
rocznik 2009-2010 chłopcy 2 1 3

trójbój 
lekkoatl.

2013 i młodsi dziewczęta 2 3 0
2013 i młodsi chłopcy 2 3 0

czwórbój 
lekkoatl.

2011 i młodsi dziewczęta 2 3 0
2011 i młodsi chłopcy 2 3 0

podsumowanie całego sezonu 50 82 58

Śpiewająca Rodzina Kaczmarków z oka-
zji Dnia Matki wystąpiła w hali FunLab. 
Oklaskiwało ją 430 osób.

Najpiękniejsze piosenki polskiej sceny 
muzycznej sprzed wielu lat przypomnieli 
mieszkańcom Konstantynowa Łódzkiego 
Iwona, Adam i Piotr Kaczmarkowie. To je-
dyna w Polsce rodzina śpiewająca muzykę 
klasyczną. Iwona to sopran, Piotr - tenor, 
a Adam jest barytonem. Koncert trwał 
półtorej godziny. Piękna muzyka, wyjątko-
wo dobrany na Dzień Matki repertuar i te 
wspaniałe głosy sprawiły, że był to nieza-
pomniany wieczór.

- Uroniłam niejedną łzę wzruszenia – przy-
znała pani Mirosława.
Owacje po zakończonym koncercie były 
na stojąco.
- Pięknie śpiewali. Mam nadzieję, że jesz-
cze ich usłyszę – mówiła pani Jadwiga.
Organizatorem koncertu był Miejski Ośro-
dek Kultury.
- Koncert bardzo się podobał. Planujemy 
jeszcze zaprosić do nas uzdolnioną wokal-
nie Rodzinę Kaczmarków – obiecał po kon-
cercie Radosław Kierzek, dyrektor MOK-u.

„Uroniłam łzę 
ze wzruszenia”
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Niebywałe widowisko tańca, koloru, talentów, muzyki i pięknych 
głosów zaprezentował Zespół Pieśni i Tańca Bychlewianka. Na 
scenie 168 tancerzy zaprezentowało polski dorobek kultury lu-
dowej. Były tańce łowickie, z Opoczna, Sieradza, Ziemi Rzeszow-
skiej, górali ze Spiszu i Beskidu Żywieckiego. Na scenie podziwia-
liśmy też poloneza, krakowiaka, oberka i polkę.

- W czasie studiów prawniczych uczono nas, że funkcjonuje po-
jęcie fakt notoryjny. To nic innego jak okoliczność, która jest tak 
oczywista, że nie potrzeba żadnego dowodu, żeby potwierdzić jej 
prawdziwość. Po prezentacji 50-letniego dorobku Zespołu Pieśni  
i Tańca Bychlewianka do kategorii tego pojęcia dołączy z pewno-
ścią stwierdzenie, że Bychlewianka to synteza najlepszych trady-
cji polskiej kultury ludowej – mówił Robert Jakubowski, burmistrz 
Konstantynowa Łódzkiego, składając gratulacje.

W zespole działają 4 grupy wiekowe, 2 grupy jubileuszowe i 8-oso-
bowa kapela. Na scenie dzieci prezentowały dawno zapomniane 
zabawy, ale też śpiewały i tańczyły. Najmłodszy tancerz miał 4 lata. 
Każdy występ dzieci był nagradzany wielkimi brawami.

- Jestem pod ogromnym wrażeniem tego koncertu. Mówię to 
jako wieloletni tancerz łódzkiego zespołu Tańca Ludowego Har-
nam. To był bardzo dobry występ i piękny jubileusz – dodał bur-
mistrz Jakubowski.

Na scenie podziwialiśmy tancerzy, którzy po latach przerwy 
znów ruszyli w tany. Najstarszy liczył 78 wiosen, a pierwsze kroki 
stawiał w zespole niespełna 50 lat temu. Ta mieszanka talentu, 
radości i doświadczenia była nagradzana owacjami na stojąco. 
Na koniec 3-godzinnego koncertu popłynęły życzenia.

- Życzę wam, żeby wasza przyszłość zespołowa była piękniej-
sza od najśmielszych marzeń – zakończył wystąpienie burmistrz 
Konstantynowa Łódzkiego.

Żeby pomóc urzeczywistnić te marzenia w imieniu mieszkańców 
Konstantynowa burmistrz Robert Jakubowski i przewodnicząca 
Rady Miejskiej Jadwiga Czekajewska na ręce dyrektora zespołu 
Radosława Kierzka przekazali bon w wysokości 1000 złotych do 
wykorzystania w Pracowni Szafa ETNOgrafa.

Prezent 
od Konstantynowa
168 tancerzy przez 3 godziny tańczyło i śpiewało  
na uroczystości 50-lecia Zespołu Pieśni i Tańca  
Bychlewianka.

Poznali greckie spojrzenie 
na świat

Już po raz trzeci uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2 pojechali do 
Grecji. Wszystkim najbardziej podobały się zajęcia integracyjne na 
plaży. Niemal codziennie były spacery brzegiem Morza Egejskiego.

Trzydziestu uczniów i pięciu nauczycieli wzięło udział w darmo-
wym, dwutygodniowym wyjeździe do Grecji. Głównym celem 
projektu było wzmocnienie kompetencji językowych, cyfrowych, 
osobistych i społecznych. Grecką przygodę rozpoczęli od malow-
niczej miejscowości Leptokaria, która jest jednym z najpopularniej-
szych kurortów Riwiery Olimpijskiej. Szkołą partnerską była KEK 
Lidia Katepinh, gdzie uczniowie przełamywali bariery językowe.

Grecy uczyli Polaków tradycyjnych tańców. Był też czas na naukę. 
Uczniowie poznali nowe środowisko programistyczne. Samodziel-
nie tworzyli rolki, filmiki i prezentacje multimedialne. Uczestniczyli 
w zajęciach z cyberbullingu, żeby wiedzieć jak sobie radzić z agre-
sją i nękaniem w sieci, a podczas warsztatów kulinarnych pozna-
li różne tradycje kulinarne świata i porównywali je z tradycyjną 
kuchnią polską. 

Uczniowie mieli okazję odwiedzić przepiękną miejscowość Lito-
choro, gdzie zwiedzali Park Narodowy Olimpu. Wspinali się wą-
wozem Enipeas i podziwiali wodospad Afrodyty. Urzekło ich mia-
steczko Platamonas z ruinami zamku i piękne widoki rejonu Pieria. 

Ogromne wrażenie zrobiły Meteory. To masyw skał z piaskowca  
i zlepieńca w środkowej Grecji, które są wpisane na Listę Świa-
towego Dziedzictwa Kulturowego UNESCO. Miejsce wyjątkowe, 
które łączy niezwykłe piękno natury i kunszt architektury.

Był rejs statkiem na wyspę Skiathos, której symbolem są białe 
domki z niebieskimi dachami. Popłynęli też na najpiękniejszą grec-
ką plażę. To szczególne miejsce ze względu na piasek, który jest 
pokryty złotymi drobinkami z lasu sosnowego.

Wyjazd w ramach projektów Erasmus+ został w pełni sfinansowa-
ny przez Unię Europejską. Projekt „Szlakiem kompetencji podczas 
europejskiej mobilności” kosztował 51 770 euro. Udział w nim 
pozwolił poznać dziedzictwo kulturowe innych narodów oraz sze-
rzyć wiedzę o naszej kulturze i tradycjach. Dzięki takim projektom 
uczniowie nawiązują nowe przyjaźnie. Wrócili do domów z nowy-
mi umiejętnościami i pięknymi wspomnieniami.
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Wyjątkowe trzy godziny świetnej zaba-
wy dla dzieci i młodzieży – tak wyglą-
dał w tym roku Dzień Dziecka  
w naszym mieście.

Rekordy frekwencji padły o godz. 16.00  
i 19.00. To właśnie wtedy w parku na placu 
Wolności wypuszczana była piana, w któ-
rej bawiły się dzieci.
- Pierwszy raz zdecydowaliśmy się na taką 
atrakcję. Nie spodziewaliśmy się nawet, że 
to będzie aż taka fajna zabawa – przyzna-

je Radosław Kierzek, dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Kultury.
Dzieciom podobały się warsztaty arty-
styczne. Była rzeźba w mydle, malowanie 
tkaninowych ekotoreb i tworzenie muralu 
na folii – a wszystko pod czujnym okiem 
animatorów z MOK-u.
- Super była ta piana – mówi 5-letnia Julka 
z kolorowymi warkoczykami we włosach.
Jak zawsze oblegane były stoiska, gdzie 
powstawały kolorowe tatuaże i warkoczy-
ki. Na dmuchańcach bawili się najmłodsi. 

Były też tory przeszkód, które kilkulatko-
wie przeskakiwali lub pokonywali slalo-
mem. Na miłośników kontaktu ze zwierzę-
tami czekały kucyki. 
- A ja byłem na kucyku – cieszył się Adaś.  
Na scenie podziwialiśmy występy uzdol-
nionych młodych mieszkańców Konstan-
tynowa. Tańczył zespół Dynamic Beat  
i śpiewali soliści ze Studia Wokalnego Iwo-
ny Starkowskiej. Niesłabnącym powodze-
niem cieszyła się też lokalna fotobudka. 
Organizatorem Dnia Dziecka był Miejski 
Ośrodek Kultury. 

Małe Miasto Konstantynów
Przez 5 dni (od 19 do 23 sierpnia) 100 uczestników będzie bawiło 
się w dorosłe życie i uczyło się jak pracować, zarabiać, oszczędzać 
i wydawać pieniądze. Bezpłatne półkolonie dla dzieci w wieku od 
8 do 12 lat to wakacyjna propozycja Miejskiego Ośrodka Kultu-
ry. „Małe Miasto Konstantynów Łódzki” to symulacja dorosłego 
życia w mieście specjalnie stworzonym na potrzeby projektu. 
Dzieci będą brały udział w bezpłatnych warsztatach edukacyj-
nych u przedsiębiorców z różnych branż. Za wykonane czynności 
uczestnicy otrzymają walutę „Małego Miasta”, którą mogą od razu 
wydać lub pomnożyć odkładając na lokacie w Banku, a następnie 
dokonać zakupów w Sklepie Marzeń. Projekt będzie dofinanso-
wany przez Fundację BGK w programie „Małe Miasto” – edycja 
VII. MOK na ten cel pozyskał 250 000 zł, a wszystkie miejsca 
rozeszły się w mgnieniu oka.

Czytanie na trawie
Ciekawie zapowiada się oferta Miejskiej Biblioteki Publicznej 
przy placu Kościuszki 10. W każdy wakacyjny wtorek zapraszamy  
o godz. 10.00 na czytanie na trawie na skwer przed bibliote-
ką. Odwiedzą nas też ciekawi goście. Na początek odbyło się 
autorskie spotkanie z Natalią Rajczak. To autorka opowiadań  
o Panie Kejku. Strażnik Bóbr będzie wypożyczał dzieciom 
książki 14 sierpnia od godz. 10.00. Ochotnicza Straż Pożar-
na Konstantynów z wizytą przyjedzie do biblioteki 8 lipca  
o godz. 10.00. Mini zoo Mantadia zawita do nas dwa razy:  
15 lipca i 12 sierpnia o godz. 10.00. Dla przedszkolnych grup 
zorganizowanych będą wakacje z Basią w czwartki o godz. 10.00. 

Cały czas możemy wypożyczać gry planszowe. Kto chciałby zo-
stać w bibliotece i pograć, też jest mile widziany. Będzie kiermasz 
książki wakacyjnej. Dla amatorów e-booków lub audiobooków są 
kody Legimi.

Odlotowa piana party
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Youtuber
Nauka języków polskiego i niemieckiego, zajęcia na basenie, 

ale przede wszystkim plastyka sprawiają największą radość 
Antoniemu Sobczykowi ze Szkoły Podstawowej nr 1. Gdy 
miał 5 lat, dzięki starszej siostrze, zainteresował się plasty-
ką. W tym roku zdobył II nagrodę w Ogólnopolskim Kon-
kursie Plastycznym "Tradycje wielkanocne". Dziś ma dwa 

marzenia: chciałby tworzyć filmy na YouTube i pracować  
w ZOO. Lubi grać na komputerze. 

Zdolni, pracowici, wyjątkowi
17 młodych mieszkańców Konstantynowa otrzymało artystyczne stypendia od burmistrza Roberta Jakubowskiego. Dziś przed-
stawiamy pierwszą siódemkę. Wyróżnieni to uczniowie, którzy rozwijają swoje talenty i zdobywają nagrody w konkursach pla-
stycznych, tanecznych, wokalnych… Wszyscy są utalentowani i dużo czasu poświęcają swoim pasjom.

Aktorka
Śpiew, aktorstwo i siatkówka to 
mocne strony Nadii Łuczak ze 
Szkoły Podstawowej nr 5. Od  
3 lat rozwija swój talent aktorski. 
Uczy się też śpiewu. Czy odczu-
wa stres przed występami? Tak, 
ale jest on dla Nadii motywujący. 
Marzy o debiucie w popularnym 
serialu lub filmie. Czerpie inspira-
cje ze świata show-biznesu. Za wzór 
do naśladowania ma Billie Eilish i Sarę  
James. Jej hobby to siatkówka.

Piosenkarka
Niesamowity głos ma Lena Grabowska ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2. Jej talent objawił się, gdy w dzieciństwie 
naśladowała Elzę z Krainy Lodu. Na lekcję śpiewu poszła  
w wieku 5 lat. Uczy się też grać na pianinie. Lubi piosenki 
Cleo i Sylwii Grzeszczak. Ma również zdolności aktorskie. 

Uwielbia wychowanie fizyczne, 
pływanie na basenie i akroba-

tykę artystyczną, którą tre-
nuje sama w domu. Chcia-
łaby zostać piosenkarką.

Tancerka
Od 3. roku życia tańczy Marianna Bie-

rzyńska ze Szkoły Podstawowej nr 5. 
Zdobyła Mistrzostwo Polski PFT IDO  

– Jazz Magic. Nie ukrywa, że treningi do 
turnieju były bardzo ciężkie, a na zawodach 

jest stres, płacz i momenty zawahania. Ale po zwycięstwie był wy-
buch szczęścia. Uzdolniona 11-latka interesuje się też akrobatyką  
i śpiewem. Lubi geografię, a jej marzeniem jest zobaczyć świat. Na 
razie zwiedza okolicę, jeżdżąc na wycieczki rowerowe z rodziną.

Artystka plastyk
Malowanie farbami i szkicowanie ołówkiem to ulubione za-
jęcia Leny Dziwisińskiej ze Szkoły Podstawowej nr 1. Gdy 
była w przedszkolu,  babcia zaprowadziła ją na zajęcia pla-
styki. Potem chciała zostać projektantką wnętrz. Dziś wie, że 
w plastyce ważna jest improwizacja. Te-
matykę swoich prac wymyśla sama 
lub inspiruje się znanymi malarza-
mi. Zdobyła pierwsze miejsce  
w Międzynarodowym Konkur-
sie Astronomia-Art.

Aktor
Liczne role w filmach i serialach ma na swo-
im koncie Marcel Górka ze Szkoły Podsta-
wowej nr 5. Do debiutu przed kamerą 
zachęciły go przyjaciółki opowiadające 
historie z planów filmowych. Dziś aktor-
stwo to jego pasja na całe życie. Przed 
kamerą nie stresuje się, improwizuje, pyta 
i dzieli się pomysłami. Największym marze-
niem jest długoterminowa i stała rola w se-
rialu. Trenuje piłkę ręczną w KKS Włókniarz, gra  
w koszykówkę i squasha.

Śpiewająca  
lekarka
Piosenkę w studio 
nagraniowym na 
YouTube nagrała Julia 
Rybak ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1. 11-lat-
ka zajęła też II miejsce  
w Międzynarodowym Kon-
kursie Muzyki Polskiej dla dzieci  
i młodzieży „ESSA!”. Jej ulubione 
zajęcia to śpiew i gra na skrzyp-
cach. Jeździ konno, lubi uczyć się 
historii, a w przyszłości chce stu-
diować medycynę. Marzy, że kie-
dyś zostanie piosenkarką jak jej 
idolka Sanah.
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Przedszkolaki  
odwiedziły urząd

Usiedli w fotelu burmistrza, roz-
wiązali quiz o Konstantynowie, 
przymierzyli łańcuch w Urzędzie 
Stanu Cywilnego i przybili piątkę 
ze Strażnikiem Bobrem - przed-
szkolaki ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 odwiedziły nasz urząd. Z za-
ciekawieniem przemierzali korzy-
tarze magistratu, ale najbardziej 
podobało im się w siedzibie Stra-
ży Miejskiej.

Powstaje nowa grupa wsparcia 

Przepytali burmistrza. 
Po angielsku

Jeśli rozpoznajesz u siebie permanentny stres, brak poczucia bez-
pieczeństwa i stabilizacji oraz udajesz, że wszystko jest w porządku, 
usprawiedliwiasz i ukrywasz zachowania osoby uzależnionej, zgłoś się 
do grupy wsparcia dla osób współuzależnionych. Konstantynowskie 
Centrum Pomocy Rodzinie oferuje wsparcie dla osób współuzależ-

nionych, które mogą cierpieć z powo-
du nałogów osób bliskich. Centrum 
zapewnia różnorodne formy pomocy, 
w tym poradnictwo prawne, wsparcie 
psychologiczne, a także grupy wspar-
cia, gdzie osoby współuzależnione 
mogą dzielić się swoimi doświad-
czeniami i uczyć się, jak radzić sobie  
z własnymi problemami. Dostępne 
są również konsultacje indywidualne 
z terapeutami, którzy specjalizują się 
w problematyce współuzależnienia. 
Zadzwoń i zapisz się, tel. 42 211 40 
01 (od poniedziałku do piątku w godz. 
8.00-19.00).

Zjechały ryczące  
maszyny 

 
3 Konstantynowski Piknik Mo-
tocyklowy przyciągnął do nas  
2 czerwca najpiękniejsze moto-
cykle z okolicy. Przez nasze mia-
sto przejechała parada ryczących 
maszyn. Organizatorami byli Mo-
toKanzas Konstantynów Łódzki  
i Wolni Motocykliści Kanzasu.  
W Ośrodku Nad Stawem były po-
kazy motocykli, koncert i konkursy.

Łąka już
zachwyca

Łąką kwietnia przy Siwa-
berku zachwyca kolora-
mi i bioróżnorodnością. 
Skutecznie wabi owady 
i retencjonuje wodę. To 
3 ha polnych kwiatów  
w bezpośrednim są-
siedztwie nowo zago-
spodarowanego terenu 
zielonego, gdzie powsta-
ła już ścieżka pieszo-ro-
werowa. Jest kolorowo  
i ekologicznie!

Lekcje wrażliwości
Wspólna praca, warsztaty i wycieczki pozwoliły odkryć moc-
ne strony i talenty. Młodzież z SP nr 1 i SP nr 2 świętowała 
zakończenie projektu "Lekcje wrażliwości". Za nimi miesiące 
intensywnej pracy i świetnej zabawy. Uczestnicy projektu 
ćwiczyli język angielski, przygotowali wystawę fotograficz-
ną i happening. Udowodnili też, że chęci i ciężka praca to 
klucz do sukcesu. „Lekcje wrażliwości” to projekt Miejskiego 
Ośrodka Kultury i Jolanty Ograbek.

FunLab we władanie przejęli uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 i udo-
wodnili, dlaczego warto znać języki obce.

Były odgrywane scenki sytuacyjne, w których uczniowie pokazywali, jak 
ważna bywa znajomość różnych języków. Zobaczyliśmy też układy ta-
neczne i wysłuchaliśmy wielu piosenek. Bardzo podobały się przesłane 
nagrania obcojęzyczne z Nowego Jorku, Peru i Kolumbii. Po hiszpańsku 
mówił do uczniów piłkarz Samu Corral. To Hiszpan, który jest napastni-
kiem w ŁKS-ie. Jedna z nauczycielek zaśpiewała po chińsku.

- Uczniowie siódmej klasy dwujęzycznej przeprowadzili po angielsku wy-
wiad z burmistrzem – mówi Artur Śniegucki, dyrektor SP 1. - Naszym 
celem było przekonanie wszystkich uczniów, że warto się uczyć języków 
obcych.

Wydarzenie przygotowali uczniowie pod kierunkiem nauczycieli: Anety 
Wrońskiej (język angielski), Aleksandry Klimczak-Cyganek  (język angiel-
ski), Moniki Śnieguckiej (język angielski), Anety Jóźwiak-Sudak  (język nie-
miecki), Izabeli Bandkowskej (język angielski), Eweliny Kubiak (język an-
gielski), Anety Fiodorow (język angielski), Karen Piera (język hiszpański), 
Wiesławy Przybyło-Cieślik (plastyka) i Iwony Starkowskiej (muzyka).



Po raz pierwszy koncert plenero-
wy dała konstantynowska Miejska 
Orkiestra Dęta. Niektórzy muzycy 
instrumenty wzięli w dłonie  
zaledwie 8 miesięcy temu.

Miało być amatorsko, ale na poziomie. I to 
się udało. Było bardzo profesjonalnie, a na 
scenie wystąpiło 35 muzyków.

- Orkiestra liczy 60 osób. Jedna trzecia to 
totalni amatorzy, którzy wcześniej nie mieli 
do czynienia z instrumentami. Kolejna gru-
pa to ci, którzy dawno nie grali lub grali, 
ale na innym instrumencie – mówi Piotr 
Zganiacz, kierownik artystyczny Miejskiej 
Orkiestry Dętej. - 30 procent to muzycy 

posiadający wykształcenie muzyczne.
Orkiestra działa przy Miejskim Ośrodku 
Kultury. W zeszłym roku kupiliśmy dla niej 
40 nowych instrumentów firmy Yamaha. 
Grają na nich nasi muzycy. Najmłodszy ma 
7 lat, a najstarszy 71. Instrumenty koszto-
wały 294 000 zł. Zakup został sfinansowa-
ny z Programu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich dla miejscowości poniżej 20 tysięcy 
osób z przeznaczeniem na rozwój orkiestr. 

- Plan jest taki, żeby orkiestra dobrze gra-
ła i maszerowała. Potrzebujemy jeszcze 
dwóch lat treningów, aby spełnić to zało-
żenie. Ale już po pierwszym koncercie wi-
dać, że może nam się to udać wcześniej – 
dodaje z optymizmem Piotr Zganiacz.

Możemy być dumni
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